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0 wyjaśnienie stosunków z Rosyą
Wiedeń, 4 lutego.

Wyjazd ks. Hohenlohego z pismem odręcznem 
cesarza Franciszka Józefa do cara jest ustawi
cznie przedmiotem dyskusji w opmii publicznej. 
W  osądzaniu tego faktu wszyscy zgadzają się 
Wtem, że ma on b a r d z o  w i e l k i e  z n a c z e 
n i e .

Co do t r e ś c i  t e g o  p i s m a  odręcznego pa
nuje n i e p e w n o ś ć i  d e z o r ^ e n t a c y a .  Nie
wątpliwie jednak głównym celem tego pisma 
je s t osiągnięcie pewnego zbliżenia między Au* 
stryą  a  Rosyą i wyrównanie istniejących dyfe- 
rencyj.

Wiadomo, że od czasu kampanii aneksyjnej 
w roku 1908 panuje między Austryą a Rosyą 
wielkie naprężenie, które dotąd wcale się nie 
zmniejszyło. Także s t o s u n e k  R o s y i  do  
N i e m i e c  w t y m  c z a s i e  z n a c z n i e  s i ę  
p o g o r s z y ł .  Niemcy jednak rychło porozumia
ły się z Rosyą na zjeździe w Poczdamie, pod* 
czas gdy naprężenie między Wiedniem a Pe
tersburgiem trwało dalej, a nawet się zwiększy
ło, co się okazało przy sposobności podróży Sa- 
zonowa po Europie.

S a z o n o w  o d w i e d z i ł  w s z y s t k i e  s t o 
l i c e ,  z w y j ą t k i e m  W i e d n i a .  W jesieni 
zarządziła Rosya nagłe próbną mobilizacyę i 
ustawiła liczną armię na granicy galicyjskiej 
bez wyraźnego powodu. Rozumie się, że spowo
dowało to odpowiedź ze strony Austryi, co je
dnak jest połączone z wielkiemi kosztami i wy
tworzyło nieznośny i groźny między obu sąsia
dami nastrój. Część prasy rosyjskiej wciąż pod
judzała do wojny z Austryą. Także t o n  p r a 
s y  s e r b s k i e j ,  która wciąż powołuje się na 
pomoc Rosyi w razie wojny z Austryą, przy
czynił się do zwiększenia rozdrażnienia w Au
stryi, jak  niemniej p o w ó d ź  s z p i e g ó w ,  któ
rzy zalali całą Galicję. Nagle zdało się, że Ro 
sya cofnęła się. Serbia nagle zaczęła okazywać 
wielką ustępliwość wobec Austryi, a minister 
spraw zagranicznych Sazonow dał uspokajające 
oświadczenia.

Te stosunki połączone są z o g r o m  n e m  i 
s z k o d a m i  g o s p o d a r c z e m i  d l a  Au s t r y i  
i n i e  m o g ą  t r w a ć  b e z  k o ń c a .  Stosunków 
tych nie można, nazwać normalnemi, jak to 
swego czasu powiedziano w oficjalnym komu
nikacie. Austryą domaga się więc w y jaśn ien i 
tych stosunków w jednym lub drugim kierun
ku i przypuszczać należy, że właśnie to jest 
oełem nadzwyczajnej misy! ks. Hohenlohego, 
wysłanego do Petersburga.

Między kombinacyami, jakie wiadomość o mi- 
syi ks. Hohenlohego wywołała, zaznacza one- 
gdajszy „N. W. T agblatt8, że kwestya u s ta 
lenia granic Albanii i sprawa nagromadzenia 
wojsk na granicy austryackiej je s t główną tre 
ścią pisma cesarskiego. Wczorajszy „N. W. 
Tagblatt" zaś przynosi dziwaczne zaprzecze
nie tej wiadomości i przyznaje tylko, że pismo 
cesarskie jest następstwem obecnych czasów i 
ogólnej sytuacji.

Conrad Hoetssndorf u cesarza.
Wiedeń, Szef sztaba generalnego C o n r a d  

H o e t z e n d o r f  był wczoraj na długiem posłu
chaniu u cesarza.

Zwrot pokojowy w Rosyi.
{lełegr. „N. Reformy*).

Petersburg. „Kołokoł8 i „Zemszczyna8 a ta
kują „Nowoje W rem ja8 i „Wecz. W rem jau za 
p o d b u r z a n i e  do w o j n y .  Naczelny redak
tor „Zemszczyny* Glinka zarzuca „Now. Wre- 
mieni8, że w doniesieniach swych o ostatnim 
przewroeie w Konstantynopola i że przewrót 
ten miał być dziełem Niemiec, świadomie kła
mała. W tym samym duchu pisze „Kołokoł8, 
który donosi: „Nowoje W remja8 chce wciągnąć 
Rosyę do wojny z Niemcami i Austryą. Słowia
nie bałkańscy są nam bliscy, ale dla każdego 
patryoty interesy własne są jeszcze bliższe.

Zbliżenie Angiii do Niemiec.
(Też. „jy, Reformy*).

Londyn, 4 lutego.
„Daily News z zadowoleniem wita p o r o 

z u m i e n i e  m i ę d z y  A n g l i ą  a N i e m c a 
mi, obudzające na przyszłość wielkie nadzieje.

„Daily Telegraph" pisze: Mimo, że ostatnie za
grożenie pokoju europejskiego przyczyniło się 
wiele do zbliżenia Niemiec i Angiii, spodziewa
my się, że gdy wspomniane niebezpieczeństwo 
minie, oba rządy i oba narody zroznmią, jak  
potrzebnym i naturalnym jest dla nich stosunek 
ścisły na podstawie stałej.

0 obliczu mmttoiw
Do chwili zamknięcia numeru, t. j. do godz. 

2 30 w nocy, nie otrzymaliśmy wiadomości, czy 
wojna w Tracyi wybuchła na nowo wczoraj 
wieczór, jak  było zapowiedziane, czy też usiło
waniom poszczególnych mocarstw, podjętym 
w Sofii i Konstantynopolu, udało się wybuch 
jeszcze powstrzymać. Poniżej zamieszczone de 
pesze, otrzymane w nocy, dowodzą, że do ostat
niej chwili istniała jeszcze nadzieja, iż wojny 
da się uniknąć.

(Telegr. nN. Reformy*.)
S o f i a ,  3 lu tego .   ̂

J e ż e l i  do go d z in y  7 w ieczo rem  B u łg a r y a  n ie  
będ z ie  zaw iad o m io n ą ,  że  T u r c y a  b ez  imm  z a 
a k c e p t u j e  z b io r o w ą  mię m o c a r s t w ,  z a r a z  r o z 
p o c z n ą  się n ie p rz y j  c i e l s k i s  k ru k i  pod A drya-  
n o po lem .

Z a m k n ię c ie  b u łg a r s k i c h  pc-riów.
Sofia. Porty W a r n a  i B u r g a s  zamknięte 

zostały dla żeglugi handlowej; z a ł o ż o n o  
w n i c h  mi n y .

Odroczenie wojny na razie?
Medyolan, 4 lutego. 

„Seccolo8 przyniósł wczoraj o godz. 11 w no
cy wiadomość z Sofii, j a k o b y  r z ą d  b u ł 
g a r s k i  z g o d z i ł  s i ę  n a  r a z i e  n i e  r o z 
p o c z y n a ć  k r o k ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  
w zamian za przyrzeczenie mocarstw, iż wywrą 
presyę na Turcyę w kierunku dalszej ustępli
wości.

W iedeń ,  4  lutego.
Do godz. 12 w nocy wczoraj nie było oficjal

nego potwierdzenia wiadomości dziennika me- 
dyolańskiego „Seccola8.

W Turcyi nie wierzono w wojnę.
Londyn, 3 lutego. 

Biuro Reutera donosi z Konstantynopola: Mi
mo zawiadomienia, że zawieszenie broni kończy 
się w poniedziałek o godzinie 7 wieczorem, koła 
ofieyalne nie tracą nadziei, że r o z p o c z ę c i e  
k r o k ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  b ę d z i e  
z a n i e c h a n e m .  Upoważniają do tego przedsta
wienia, jakie uczynili w Sofii posłowie a n g i e l 
s k i  i n i e m i e c k i .  Rezultatu tych kroków o- 
czekują tu z wielkiem zaciekawieniem. Rady 
niemieckiego posła idą --dalej, niż angielskiego, 
mianowicie, że p r o p o z y c y e  t u r e c k i e  s ą  
d o s t a t e c z n e .  W  każdym  razie  jed n a k  poczy
niono w szy stk ie  zaw iadom ien ia , ab y  b yć przy
gotowanym na wszelkie ewentualności.

Stanowisko Bułgaryi i Serbii.
Paryż, 4 lutego. 

D a n e  w w rozmowie z redaktorem „Temps8
oświadczył: .

J e ż e l i  po p o d jęc iu  w o jny  T u r c y a  n a ty c n m ia s t  
n  e p rzy jm ie  n a sz y c h  w a ru n k ó w ,  p o s t a w im y  je -  
s z c z a  d o d a tk o w e  w a ru n k i  t e r y t o r y a l n o  i f inan .  
sowo Zażądamy p rz y s tę p  do morza M a r m a r a
1 'wyższego odszkodowania, w o je n n e g o .  W każ
dym razie nie zgodzimy juz  na dalsze za
wieszenie broni. Straciliśmy juz dwa miesiące 
i każemy naszej armii stanąć dopiero po po 
pisaniu pokoju.

Teraz chodzi o Konstantynopol i Dardanele.
Sofia, 4 lutego. 

„Mir* odpiera zarzuty przyjaciół Bułgaryi, 
jakoby jej pretensye były przesadzone i wska
zuje na to, że r o k o w a n i a  n i e  m o g ą  s i ę  
w l e c  w n i e s k o ń c z o n o ś ć ,  skoro Bułgarya 
musi utrzymywać wciąż na stopie wojennej pół 
miliona wojska, co więcej kosztuje, niż wojna. 
Bułgarya przez dwa miesiące szanowała życze
nia °mocarstw, teraz jednak, gdy Turcya do ich 
noty się nie zastosowała, p o d j ę c i e  w o j n y  
j e s t  k o n i e c z n e ,  gdyż mocarstwa same nie 
mogły się uciec do środków przymusowych wo
bec Turcyi. Albo Turcya natychm iast usłucha 
noty mocarstw, albo wybuchnie wojna, a w te. 
dy nie będzie już mowy o wiiajecie adryano- 
polskim, leoz tylko o Konstantynopolu i Barda- 
ńelaoh.

Ostateczny kr©3 rokowań.
Belgrad, 4 lutego.

Przybyły wczoraj z Londynu prezydent sku* 
pczyny N i k o l i e  z oświadczył w rozmowie z 
współpracownikiem „Politika8, że państwa sprzy
mierzone ostatecznie położyły już kres dalsze 
mu przewlekaniu rokowań przez Turcyę. Prze
wlekanie to było wogóle możliwem tylko przez 
to, że przy zawieraniu zawieszenia broni zanie
chano ustalić podstawy rokowań.

Mocarstwa a sprawa Adryańopola.
Paryż, 3 lutego. 

Oczekują tu każdej chwili depeszy od fancu* 
skiego posła w Sofii, który razem z posłami 
innych mocarstw wystosował do bułgarskiego 
prezydenta ministrów zapytanie, czy Bułgarya 
jest skłonna zgodzić się na zamianowanie nahi- 
ba jako zastępcy kalifa i przyznania mu wszyst
kich religijnych praw zwierzchnictwa nad wszyst- 
kiemi świętośeiami musułmańskiemi w jednej 
dzielnicy Adryańopola, gdyby rząd turecki de
cyzję ćo do innych dzielnic Adryańopola pozo 
stawił mocarstwom,

Londyn, 4 lutego. 
Biuro Reutera upoważnione jest do oświad

czenia, że rząd bułgarski gotów jest zgodzić się 
na propozycyę mocarstw, aby dla Adryańopola,

po odstąpieniu go państwom bałkańskim, zamia
nowano reprezentanta kalifatu.

P rM M b n le  wojna sle zaczęła.
Wiedeń, 4 lutego.

Na giełd&ch w Paryżu, Londynie i Berlinie 
krążyła wczoraj . pogłoska o b l i s k i e m  z a 
w a r c i u  p o k o j u  m i ę d z y  T u r c y ą  a B u ł
g a r  y ą , z-powodu czego k u r s a  w s z ę d z i e  
p o s z ł y  w g ó r ę .  Pogłoska ta dotąd nie zo
stała potwierdzona. Według wszelkiego prawdo
podobieństwa wojna rozpoczęła się wczoraj o 
godz. 7 wieczorem. Dotąd jednak (godzina 12 
w nocy) nie ma żadnej wiadomości o rozpoczę
ciu kroków, wojennych ze strony Bułgaryi. Po
twierdza się natomiast wiadomość, że mocar
stwa poczyniły vv ostatniej chwiłś usilne kroki 
w Sofii celem wstrzymania wybuchu wojny. 
Mocarstwa spodziewają się, że nsu wypadek, 
gdyby usiłowania, te rozbiły się, wojna nie po
trwa długi* i dlatego z większym spokojem 
przyjmują wybuch drugiej wojny. Co tyczy 
właściwych celów Bułgaryi, która dla części 
Adryańopola rozpoczyna wojnę, panują zdania 
podzielone, tembardziej, że w kołach dyploma
tycznych są przekonani, iż T u r c y a  w czasie 
dalszych rokowań pokojowych b y ł a b y  o s t a 
t e c z n i e  d o b r o w o l n i e  o d s t ą p i ł a  i d ru 
g ą  c z ę ś ć -  A d r y a ń o p o l a .

W Epirze.
S alo n ik i 1 i 7 dywizyę grecką, po nadejściu 

nowych wojsk z A ten, powiększono do pierwo
tnej liczby' 20.000 ludzi. Dźawid pasza z resztą 
armii tureckiej znajduje się w okolicy Permetti, 
rzekomo aby bronić wsi chrześcijańskich przed 
Albańczykami.

Pod Skutari.
Rzym. Agencya Stefaniego donosi z Durazzo: 

W niedzielę odjechało stąd 1300 serbskich żoł
nierzy z amunicyą i żywnością do Alessio, aby 
połączyć się z inuemi siłami i z Czarnogórcami 
przystąpić do w s p ó l n e g o  a t a k u  n a  S k u  
t a r  i.

Serbia 1 Bułgarya.
Belgrad. Jak  słychać, Serbia domaga się, w 

zamian za^poparcie Bułgaryi, w razie ponownej 
wojny z Turcyą, p r z y z n a n i a  M o n a s t y r u .

Befprad, 4 lutego
„Trgovlnski Glasnik8 dowiaduje się, że mię- 

dzy Serbią a Bułgaryą stanęła uńiowa, iż Buł
garya za pomocą armii serbskiej w walkach w 
Tracyi i pod Adryanopolem daje Serbii kom
pensaty terytoryalne.

Ze szpitala — do szeregów.
Belgrad. Około 10 000 rannych żołnierzy serb

skich, którzy wyleczyli się już, powołano pono
wnie do szeregów. Mają oni być wysłani pod
Izataldżę.

0 Bułgarów w Serbii.
Belgrad. „Prawda8 występuje stanowczo prze

ciw żądaniu Bułgaryi o uznanie kościoła buł
garskiego i tworzenie szkół bułgarskich na te
ry tory ach zdobytych przez Seobów. Sprzeciwia 
się to bowiem konstytucyi Serbii, która nie zna 
żadnego innego samodzielnego kościoła, ani żad
nych narodowych szkół na terytoryach serbskich.

Straszne okrucieństwa Serbów.
— 4 lutego. 

Przybyło tu wielu notablów albańskich, któ
rzy opowiadają tutejszym dziennikarzom o s t r a -  
s z n y c h  o k r u c i e ń s t w a c h ,  j a k i c Ł d o -  
p u s z c z a l i  8 i « S e r b o w i e  w A l b a n i i .  
Tpden z tych notablów, Bajram aga, opowiada: 

Gdy Serbowie przybyli do D j a k o w y .  pod-  
n a l i l i  z a r a z  b a z a r ,  a nad kobietami i dzie- 
ćmi znecaU sio, w straszliwy sposób. L j u -

: ł *

Serbowie dopuszczali a e  największych okru
cieństw. Kobiety I dzieci Serbowie wiązali, ob
lewali je naftą i podpalali. Zginęło w  ten spo
sób przesito 700 osób. .

Tak samo znęcali się Serbowie nad ludno
ścią w Tirano, gdzie n a t y c h m i a s t  po  
p r z y b y c i a  u s t a w i l i  s z u b i e n i c ę .  — 
W  Ochridzie pozrywali Serbowie z w ie ln  męt- 
M y ^  odzież i rzucali ieh na bagnety. Gdy Mu- 
stafa bei naczelnik miasta, żalił się z tego po
wodu u kom endanta serbskiego, ten odpowie
dział mu ze śmiechem: Przecież to robią wszy- 
gCy — Serbowie nie szczędzili też Albańczy-
ków katolickich.

^ j e  zakończył Bajram aga — z e m ś c i 
m y  się.  S e r b o w i e  w p r a w d s i e  p r z y 
s z l i  do A l b a n i ą  a l e  z m e j  n i e  w y j d ą .

IlUHliltu —----------------- —j--—J *■ -*»
Londyn. Król przyjął wczoraj sekretarza sta

nu G r e y a  w pałacu buckinghamskim na je
dnogodzinnej audyencyi, aby się z najkompeten- 
tmejszego źródła poinformować o najnowszym 
stanie kwestyi bałkańskiej. O godz. 3’30 odbyli 
ambasadorowie w ministerstwie spraw zagra
nicznych krótką konferencyę z sekretarzem sta
nu. Trwała ona małą godzinkę, gdyż faktycznie 
nie było nic do załatwienia i uchwalono nie 
zbierać się aż do czwartku, gdyby nie było
S7A7.AITÓ1 n DOW ode,

Zatarg Bułgaryi z Rumunią 
nie załatwiony.
(Telegr. „Nowej Reformy**.)

Wiedeń, 4 lutego.
„W. AUg. Ztg.“ donosi, że wiadomość pa

ryskiego „Tempsa8 o porozumieniu między Rumu
nią a Bułgaryą nie potwierdza się. R o k o w a 
n i a  b u ł g a r s k o - t u r e c k i e  n ie  są  je s z c z e  
u k o ń c z o n e .

Żądania Rumunii.
Londyn, 4 lutego.

Wedle doniesień dzienników tutejszych, Ru
munia stawia Bułgaryi następujące żądania:
1) Bułgarya zrzeka się w s z e l k i c h  p r a w  do 
D o b r u d ż y .  2) Bułgarya przyznaje dla K u- 
c o w o ł o c h ó w  na wszystkich zajętych teryto
ryach pewne g w a r a n c j e  n a r o d o w e .  3 ) E -  
gzarchat bułgarski zatwierdza biskupstwo Ku- 
cowołochów i udziela finansowej pomocy na 
tworzenie szkół kucowołaskieh w Bułgaryi. 
4) W s z y s t k i e  f o r t y  S i l i s t r y i  m a j ą  
b y ć  z n i e s i o n e .  5) Na wschód od Silistryi 
ma nastąpić s p r o s t o w a n i e  g r a n i c ,  tak, 
aby granica rumuńska nad morzem Ozarnem po
sunęła się dalej o dwie mile angielskie, a Ru
munia miała możność stworzenia portu wojen
nego.

Danew o stanowisku Bułgaryi.
Paryż, 4 lutego.

Redaktorowi „Tempsa8 oświadczył D a n e  w 
w sprawie rokowań rumuńsko-bułgarskich: Za
proponowaliśmy Rumunii, że nie będziemy na
szych granic wzmacniali, nie odbierając im pra
wa do wzmacciania. granic z ich strony. Ob i e 
c a l i ś m y  i m z b u r z y ć  f o r t y  n a  p o ł u d n i e  
od  S y l i s t r y i  p o ł o ż o n e .  To świadczy o 
naszych dobrych chęciach, gdyż jestto c z ę ś ci o- 
w e  z r z e c z e n i e  s i ę  p r a w  w ł a d z t w a  z 
n a s z e j  s t r o n y  i z n a c z y ,  że godzimy się 
na poważne upośledzenie pod względem m ilitar
nym. Ofiarowaliśmy Rumunii korzyści tery to 
ryalne w formie dwóch trójkątów, wcinających 
się w Rumunię oraz pasa nadbrzeżnego naVo- 
łudnie od portu rumuńskiego Mangałia. Wkoń- 
cu p zyjęhśmy wszystkie żądania co do Kuco- 
wołochow w Macedonii i zgodziliśmy się nawet 
na to, żeby ich szkoły i kościoły w nowych te
rytoryach bułgarskich były utrzymywane z za
siłkiem rządu rumuńskiego. Mamy nadzieję, że 
d a l i ś m y  w t e n  s p o s ó b  p r z y k ł a d  no 
w e g o  p a t r y o t y z m u ,  p a t r y o t y z m u  b a ł
k a ń s k i e g o ,  i że Grecy, Bułgarzy, Serbowie 
i Rumuni wszędzie na Baikanie będą się czuli, 
j ak n siebie w  domn.

wynika, że jnż podczas powstania r. 1848 wzy
wano Polaków do kupowania tylko u swoich. 
Wzburzenie, które się teraz objawia, powinno 
było zapanować jnż po uchwaleniu ustawy, o 
wywłaszczeniu, teraźniejsze oburzenie jest sztu
cznie wyhodowane. — Ponieważ Polacy każdą 
sprzedaż ziemi Niemcom piętnują jako czyn 
zdradziecki i podły, rządowi nie pozostawałc 
nic innego, jak chwycić się tej broni, którą mu 
dała wyraźna ustawa Zaprzestane e bojkotu, a 
wtedy odpadnie konieczność wywłaszczenia.

Sejm uchwalił etat.
Berlin, 4 lutego.

Poseł S e y d a  w odpowiedzi ministrowi Dali* 
witzowi zaznaczył, że nie jest prawćziwem 
twierdzenie, jakoby bojkot spraw niemieckich 
przez Polaków datował się od roku 1848. W ła
śnie wtedy walczyli Polacy ramię przy ramie
niu z lojalnymi Niemcami przeciw rewolucji 
N a r u s z e n i e  z a s a d n i c z y c h  p o d s t a w  
s p r a w i e d l i w o ś c i  p r z e z  u s t a w ę  o w y 
w ł a s z c z e n i u  pozwala sobie minister nazwać 
„ d r o b n ą  z m i a n ą  s t a n u  p o s i a d a n i a 8. 
Jestem dumny z tego — mówił Seyda —  że 
posiadam inne poczucie prawa, niż pan minij 
ster. Ustawę wywłaszczenia potępiono zaraz w 
najostrzejszy sposób, a jeżeli teraz z tego po
wodu prowadzimy bojkot, stanowi to wrinę rządu 
pruskiego. R u c h b o j k o t o w y  j e s t  d l a n a s  
k o n i e c z n o ś c i ą ,  ale jeżeli jeden z landratów 
na niedawnem zgromadzeniu mówił, że w kon
fesjonale zachęca się Polaków, że będą kupo
wali u swoich, niech to będzie udowodnionern. 
Żądanie to podniósł także jeden z dzienników 
polskich, ale bez skutku. Rząd winien jest dać 
także dowód na twierdzenie, że Polacy prowa* 
dzą przeciwpaństwową agitacyę. pozwolimy 
sobie odebrać prawa święcenia ważnych roc!- 
nic narodowych. Uroczystość styczniową obcho
dzono 22 z. m. w Poznania na zebraniu zam* 
kniętem i nie podlega karze, jeżeli w takich o- 
kolicznościach śpiewane są pieśni polskie. Dla
czegóż mamy przestać śpiewać pieśni, prżf k tó 
rych dźwięku polskie pułki zdolne są walczyć 
za jedność państwa niemieckiego?

Z kuźni hakatystycznej.
{le i. „Nowej Reformy*).

Berlin, 4 lutego.
Sejm pruski prowadził wczoraj dalszą dysku- 

syę nad etatem ministerstwa spraw wewnętrz
nych. Sprawa wywłaszczenia, żądanie konser
watystów o silniejsza zwalczanie socyalistów 
i sprawa sejmowej reformy wyborczej były wy- 
tycznemi dyskusyi 

Pos. Z e  d l i  t  z (wolno-konserw.) odmówił par
lamentowi prawa mieszania się w czysto we
wnętrzne sprawy pruskie, jak  polityka polska. 
Takie samo stanowisko zajął pos. H a m m e r  
(kona.). Natomiast przedstawiciel centrum wy
stępował przeciw wszelkim ustawom wyjątko
wym przeciw Polakom i sooyalistom i oświad
czył, że cąntrum dąży do zdrowej reformy wy
borczej.

W dyskusyi przyszło do ostrej scysyi mię
dzy posłem S e y d ą  a ministrem spraw we
wnętrznych D a l i w i t z e m ,  który stanął w o- 
b r o n i e  l a n d r a t a  H a l e m a  w sprawie wy
borów do parlamentu w okręgu świeckim. Mi
nister zarzucił Polakom, że bojkot Niemców 
uprawiają już od r. 1848 i że wzburzenie z po
woda wywłaszczenia wywołano sztucznie teraz, 
a nie zaraz po przyjęciu ustawy o wywłaszcze
niu.

Berlin, 4 lutego.
W Sejmie pruskim podczas drugiego czytania 

etatu ministerstwa spraw wewn. pos. S e y d a  
wywodził: Wszystkie daty, któreśmy przedłożyli 
parlamentowi co do f a ł s z e r s t w  w y b o r 
c z y c h  l a n d r a t a  H a l e m a ,  okazały się 
prawdziwemi. Kierownicy wyborów otrzymali 
polecenie żądać legitymacji tylko od Polaków. 
Setki polskich wyborców oddalono przy wybo
rach, ponieważ nie mogli przedłożyć policyjnego 
zgłoszenia. Niemiecki komitet wyborczy wezwał 
pracodawców, by wszelkiemi środkami odsunąć 
robotników polskich od wyborów (n. p. przez 
zajmowanie ich w odleglejszych miejscowościach). 
Nieprawidłowem jest także, że w urzędach cy
wilnych w Poznaniu nie przyjmowano zgłoszeń 
w języku polskim. Prawo stowarzyszeniowe ła 
mie się, zwłaszcza w Prusiech wschodnich. Po- 
licya przeszkadza również zamkniętym zebra
niom.

Minister spraw wewnętrznych D a 11 w i t  z od
powiedział, że jak to wynika rze stenogramu, 
nie mówił nic o zmianach w małej własności, 
powiedział tylko, że w celu wywłaszczenia na
leży wyszukiwać mniejsze posiadłości. W ytknął 
nieprawidłowości podczas wyborów w Świeciu, 
lecz zaszły one bez wiedzy i współdziałania H a
lema. L andrat polecił tylko komisarzom wybor
czym, żeby przy wyborach miarodajnymi były 
listy wyborcze. Niesłusznem jest żądać przyj
mowania polskich zgioszeń w urzędach cywil
nych, gdyż nie można tam przecież ciągle trzy
mać polskich tłómaczy. Mówca może przytoczyć 
cytaty a dzienników i z literatury, z których

Przesilenie w Niemczech.
( Telegr. „N . Reformy“.)

Berlin, 4 lutego.
Obecnie także dzienniki tutejsze przyznają, 

że sytuacya rządu jest bardzo krytyczna po o« 
statniem głosowaniu w parlamencie niemieckim 
nad interpelacyą w sprawie wywłaszczenia, a to 
tembardziej, że o p r ó c z  c e n t r u m ,  t a k ż e  
k o n s e r w a t y ś c i  w y s t ę p u j ą  o b e c n i e  
p r z e c i w  r z ą d o w i ,  zarzucając mn, że ani nie 
występuje dość energicznie przeciw Polakom, 
ani przeciw socyalistom, tak, że r z ą d  n i e  ma  
t e r a z  ż a d n e g o  w i e l k i e g o  s t r o n n i 
c t w a ,  n a  k t ó r e m b y  s i ę  m ó g ł  o p r z e ć .  
Centrum spowodowało ostatnie votum nieufno
ści dla kanclerza, głosami centrum odrzucono 
dodatek nadzwyczajny dla urzędników w pro- 
wincyach wschodnich. Obecnie centrum grozi 
odrzuceniem przedłożenia o monopolu naftowym, 
a nie wiadomo, jakie zajmie stanowisko wobec 
przedłożeń wojskowych. Wobec tego możliweffi 
jest, że rząd rozwiąże parlament, albo kan
clerz Bethman-Hollweg będzie musiał ustąpić.

ffl p m i f f l  l i i M
( Telegr. „N. Reformy*1.)

Budapeszt, 4 lutego.
Organ Kossutha „Budapest8 donosi, że ustą

pienie Lukacsa jest bliskie i twierdzi, że L u - 
k a e s  p r a w d o p o d o b i e  z o s t a n i e  w s p ó l 
n y m  m i n i s t r e m  skarbu w miejsce Bilińskie
go, który uważany jest za najbliższego prezy
denta ministrów w Austryi,

Amerykańska zemsta.
{Telegr. „N, Reformy“).

Nowy Jork. Kupiec Bernardo H e r e d o  zna 
lazł w przedpokoju pakunek, który oddał żonie. 
Gdy pakunek otwierano, powstała eksplozya 
od której H e r e d o w a  z g i n ę ł a ,  H e r e d o  
z a ś  i m i e s z k a j ą c a  u n i c h  p a n n a  F u g  
m a n ó w n a  d o z n a l i  n i e b e z p i e c z n y c h  
o k a l e c z e ń .  Fugmanówna zajętą była w fa 
bryce sukien, w której powstał strajk. Ponie
waż Fugmanówna nie chciała przyłączyć się do 
strajku, przypuszczają, że przysłano jej paku
nek wybuchowy z zemsty.

Telegramy
z dnia 4  lutego,

Wiedeń. Koresp. „W ilhelm 8 upoważnioną jest 
do oświadczenia, że ogłoszone w niektórych dzien
nikach postanowienia o testam encie arcyks. Rainera, 
nie są prawdziwe.

Wiedeń. Przybył tu V e n i z e l o s .

2  t a r g a  r o p y .
Berlin. Pismo fachowe „Petroleum* pisze w 

sprawozdaniu tygodniowem, te  cena ropy i f  
Stanach Zjednoczonych doszła do wysokości, ja
kiej od lat nie było. Także r o p a  g a l i c y j *
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f tk a  dalej w ostatnim tygodniu podskoczyła w 
cecie i kosztuje około 10 K za 100 klg. Te 
ceny zostały spowodowane, jak  się zdaje, przez 
potrzebę pokrycia spekulacyi i przez dotychcza
sową bezowocność wierceń w innych galicyj
skich terenach naftowych. Cena giełdowa nafty 
t  Baku wynosiła około 37 kop. za pud. Także 
ceny rumuńskiej nafty się nieco podniosły, ale 
wskutek wyższej produkcyi nie poszły w górę, 
tak, jak ropa innej proweniencyi. W Niemczech 
oczekują wkrótce dalszej zwyżki ceny ropy, 
która byłaby zupełnie umotywowaną, ale, jak 
się zdaje, poniechano jej z powodu rokowań o 
monopol nafty. Widoki przedłożenia ustawy o 
monopolu nafly oceniają teraz mniej korzystnie, 
ale ogólnie panuje przekonanie, że rząd chce w 
jakiś sposób przeprowadzić ustawowe uregulo
wanie tego handlu.

Benzyna wskutek dalszego zwiększenia kon- 
sumcyi okazuje we wszystkich krajach dalszą 
zwyżkę ceny. Lekkie sorty jak poprzednio tak  
i  teraz są bardzo poszukiwane.

Król Ferdynand zdrów.
Sofia. Agencya bułgarska zaprzecza rozpo- 

frszechnionym za granicą informacyom o za
słabnięciu króla Ferdynanda, który jest zupeł 
nie zdrów.

Z SsJom flnlaadnkiego.’
Helsingsfors. (Pet. ag. tel.). Sejm wybrał pre

zydentem socyalistę Tokoja 80 głosami, poprze
dni prezydent otrzymał 63 głosów.

S a l s i y e e  w S o s y ! .
Sebastopol. (Pet. ag. tel.) W skutek śnieżycy 

kuch kolejowy i okrętowy wstrzymany.

Batastrefa obrąiowa.
Rjeka. Parowiec „Gfldflllfl" Tow. „Ungaro- 

Croata" u d e r z y ł  o s k a ł ę  w pobliżu wyspy 
Mortero. Podróżnych przeniesiono na parowiec 
„Villa" i wysłano z Sebenico torpedowiec dla 
przetransportowania uszkodzonego okrętu i po
dróżnych.

Eatąęfrofa w kinematografia.
Nowy Jork. —  W  jednym z kinematografów 

idarzyła się e k s p l o z y a .  — W skutek paniki 
straciło życie 12 ludzi. Ogień ugaszono.

9) Franc. Plewniak, konduktor z Katowic: ob 
rzęk i rana darto tłuczona nad prawem okiem.

10) Wojciech Wala, kierownik pociągu z Kato
wic: rana darto tłoczona na czole.

Oprócz wymienionych, skarżyło się pięciu podró
żnych na nudności i sznm w uszach, badania le 
karskie nie wykazały jednak żadnych obrażeń 
cała.

Ruch pociągów na linii Nowy Beruó—Oświęcim 
został wczoraj w południe w znpełnoś i przywró
cony.

Katastrofa kolejowa u  Ofoiętimia.
Kraków, 4 lutego.

Inspektorat ruchu kolei północnej Krakowie 
tgłasza:

W uzupełnieniu komunikatu o niedzielnym wy
padku kolejowym pod Oświęcimem podaje się spis 
podróżnych, którzy doznali obrażeń:

1) Stanisław Piekarczyk, wyrobnik z Kwaczały, 
rana darta na twarzy, (przewieziony do szpitala 
w My słowicacb).

2) Maryanna Pawels, wyrobnica a Bobrka, kon- 
tuzya i okrwawienie dolnej szczęki, skarży się na 
boleści w e&łem ciele, (przewieziona do szpitala 
W Mysłowicach). s

3) Maurycy Mebl, kupiec z Oświęcimia, dwie 
tłuczone rany na prawej skroni.

4) Marya Betierowa, żona kupca z Oświęcimia, 
podbiegnięcie krwawe na tyłogłowiu.

6) Samuel Rabar, majster szewski [z Dąbrowy 
td  Jaworzno: zdarc'e naskórka i podbiegnięcie krwa- 
# .  na prawej kości czołowej.

6) Leopold Lipschutz, kupiec z Oświęcima: rana 
tłuczona na czole.

1) Jan Jamirek, handlowiec z Oświęcimia: pod
biegnięcie krwawe na prawej stronie klatki pier
siowej.

8)' Robert Gołąbek, palacz kolejowy z Katowic: 
zwichnięcie ręki i przerwanie pochewki stawo
wej.

Teatr lwowski w Paryżu.
Sprawa występów teatru lwowskiego w Paryżu 

została — jak donoszą ze Lwowa — już zała
twiona. W ze?złym tygodniu był w tej sprawie 
w Paryżu dyrektor Heller i podpisał tam ostate z- 
ną jaż umowę z najpoważniejszą dziś w świecie 
agencyą teatralną Gabryela Astruca, która wspól
nie z paryskiem stowarzyszeniem autorów, zajęła 
się gorliwie całą tą imprezą i poczyniła już wszel
kie w tym kierunku przygo‘owania.

Zawarta przez dyr. Hellera umowa obejmuje o 
gółem 15 przedstawień dramatu w czasie od 1 do 
15 czerwca b. r ,  a więc w najpomyś!n?e„'szej dla 
taldego przedsięwzięcia porze, kiedy ruch w Pary
żu jest największy i najbardziej ożywiony. Wystę 
py lwowskiego zesp.Iu dramatycznego odbędą się 
na scenie jednego z najberdziej ulubionych i uczę
szczanych teatrów paryskich, mianowicie w teatrze 
„YacdeyUle", który ma jeszcze i tę zaletę, że po
łożony je st w doskonałym punkcie, przy głównych 
bulwarach i w sąsiedztwie „Wielkiej opery".

Co się tyczy sztuk, które grane będą w czasie 
gościny lwowskiego dramatu w Paryżu, to w spra
wie tej konferował dyr. Heller z wybitnymi przed
stawicielami kolonii polskiej w stolicy nadsekwań- 
skiej. W zasadzie postanowiono, że mają być grane 
przedewszystkiem utwory naszych, polskich auto
rów, — a poza tem jedna sztui a francuska i je
dna Ibsena. Każda sztuka będzie grana dwa razy 
i dlatego będą ogłoszone dwa abonamenty. Wybór 
sztuk, które zostaną wystawione w Paryżu, nastąpi 
w ciągu bieżącego miesiąca pe porozamieniu się 
jeszcze z wybitnemi osobistościami Lwowa, auto
rami i literatami. Wyjazd artystów lwowskich do 
Paryża nastąpi w dniu 28 mają, pierwsze przed
stawienie w Paryżu w niedzielę, dnia 1 cz rwca.

Tak więc webee podpisania ostatecznej i nieod
wołalnie obowiązującej umowy, — sprawa dramatu 
lwowskiego nad Sekwaną jest już przesądzona. — 
Wielkie znaczenie ma pozyskanie dla tej sprawy 
firmy Astroca, jest to bowiem potężne towarzystwo 
akcyjne, rozporządzające milionowymi funduszami i 
zażywające światowego rozgł su, jako największa i 
najpoważniejsza ageneya teatralna na obu półku
lach. Staraniem i sumptem tej firmy otwartą zo
stanie w dn:u 6 kwietnia b. r. w Paryżu „Wielka 
opera międzynarodowa" we wzniesionym w tym 
celu kosztem dziesięciu milionów, wspaniałym i  z 
niebywałym przepychem urządzonym gmachu.

Otóż obecnie, podczas by tności dyrektora Hellera 
w Paryżu, przedstawiciel firmy Astruca zapropono
wał, aby dyr. Heller na maj 1914 roku zorgani
zował zespół operowy polski wraz z chórem i ba
letem i wystawił na scenie powstającej Opery mię
dzynarodowej trzy dzieła polskich kompozytorów, 
które byłyby śpiewane wyłącznie po polska. Dyr. 
Heller w zasadzie zgodził się ua tę propozycyę, 
zalecając do wystawienia w Paryżu „Halkę" Mo
niuszki, „Manru" Paderewskiego i jednę z oper Że
leńskiego. Przy tych pertraktacyach był obecay p. 
Kozakiewicz, znany tłómacz dzieł Sienkiewicza, 
który sprawę przedstawień opery polskiej w Pary
żu gorąco popiera. Prawdopodobnie w maju b. r. 
zostanie podpisana umowa co do wy stępów opery 
polskiej nad Sekwaną, tak, że dzięki scenie lwow
skiej, Paryż poznałby po dramacie polskim także 
operę polską. W powrocie z Paryża, wedle istnie
jącego piano, zagościłby zespół operowy w Wie

dniu, gdzie dałby te same dzieła operowe, które 
wykonane być mają w Paryżu. Na razie jest to 
jeszcze kwes^ya dalszych pertraktacy j. Natomiast 
sprawa przedstawień dramatycznych polskich w Pa
ryżu jest już definitywnie postanowiona i załatwio
na, —  a w najbliższym już ozasie przystąpi teatr 
lwowski do prac przygotowawczych, w celu jaknaj- 
godniejszego zaprezentowania polskiego dramatu w 
stolicy świata.

ELresafka.
Kraków, wtorek 4 lutego.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Słupa biczów. 
Andrzeja bw.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 7 min. 15; zachód o godz. 4 m. 37; 
długość dnia godzin 9 min. 25.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Zmiennie, czasem opady, temper, 
bliska punktu zamarznięcia, zach. żywe wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Pani Bella".

K i n o t e a t r  T o w a r z y s t w a  S z k o ł y  l u d o 
we j  (ul. Podwale 6) przedstawienia w dnie po
wszednie od godz. 4 po południu do 10 30 wie
czór. W  niedziele ł święta od godz. 3 do 11 wie
czór.

Z k a r n a w a ł u :  Ostatnia zabawa taneczna w 
Resursie urzędniczej.

Z e b r a n i e  t o w a r z y s k i e  „Klubu angielskie
go" w Grand-hotelu o godz. 8 30 wferzór.

O d c z y t y :  „Budowa ciała ludzkiego" —  dr. M. 
Lipcówna w sali przy ulicy Zwierzynieckiej 1. 14
0 godzinie 7 wieczór.

„Promienie widzialne i niewidzialne" — prof.
Paczowski w auli I  szkoły realnej przy ulicy Stu
denckiej o godz. 6 wieczór.

XVII W y s t a w a  „ S z t u k i *  w Pałacu Sztuk 
pięknych przy Placu Szczepańskim cbdziennie od 
godz. 10 rano do 4 po południu.

S a l o n  Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  ul. Bracka 1. 6, 
dom „pod Meduzą* otwarty od godziny 10 do 1 
w południe.

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Towa
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28),

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  „Hugenoci".

Lcsy teatru krakowskiego. Czytamy w „Sło
wie Polskiem": W związku z pogłoskami, oblega- 
jącemi prasę krakowską i lwowską, jakoby dyr. 
H e l l e r  miał zamiar kompetewać o teatr krakow
ski, proszono nas o stwierdzenie, że ,p. Heller nie 
miał i nie ma zamiaru starania się o kierownictwo 
teatru krakowskiego.

XII Zjazd lekarzy i przyrodników polskich
odbędzie się we Lwowie w lipcu 1914 r. Na pre
zesa i wiceprezesa wydziału gospodarczego zjazdu 
zaprosiła stała delegacja zjazdów prof. dra Jurasza
1 prof. dra Twardowskiego ze Lwowa.

Wieczór Yvette Guilbert odbędzie się 19 b. m. 
w sali stare;;o teatru. Znakomita artystka wystąpi 
ze współudziałem p. Heleny Challot (barfa), p. 
Louis Fleury (flet) i p. Artura Luzzatti, kompozy
tora i pianisty. Na program złożą się: „Les legen- 
des doróos*, „Les rieilles legendes", „Chansons 
pastorales", „Chansons populaires", „Chansons mo- 
dernes"; prócz tego odegrają pp. Challot, Fleury i 
Luzzatti kolejno szereg utworów Haendla, Hahna, 
Glucka i Mozaita. Bilety sprzedaje kasa starego 
teatru.

Drugi kcncert Józefa Śliwińskiego ze współ 
udziałem orkiestry 100 p. p. pod kierunkiem ka
pelmistrza p. £. Sittera odbędzie się dnia 20 lute
go b. r. na dochód ubogich pod opieką pp. Sama
rytanek. Na program złożą się wyłącznie utwory 
Chopina, które wykona Śliwiński częściowo i  to
warzyszeniem orkiestry, częściowo zaś sole. Tak

osoba naszego świetnego pianisty, jak i dobroczyn
ny cel koncertu ściągną zapewne, tak jak corocznie, 
tłnmy publiczności do sali Starego teatru. Bilety 
sprzedaje kasa Starego teatru.

Z Towarzystwa ogrodniczego w Krakowie 
Miesięczne posiedzenie Towarzystwa odbędzie się 
we środę, 5 b. m., o godz. 6 wieczorem, w sali 
chemii nniwersytetu Jagiellońskiego. Na porządku 
dziennym wykład p. de Próyala: „O prymulach" i 
p. Palucha: „Nowy sztalerz do przechowywania ja
błek". — Tego samego dnia i w toj samej sali o 
godz. 5 odbędzie się posiedzenie sekcji pszczelni- 
czej Tow. ogrodniczego.

Zgromadzenie Związku prywatnych urzędników 
technicznych w Krakowie odbędzie się we środę d. 
5 b. m. o godz. 8 wieczór w restaaracyi hotelu „Mo
nopol" przy ulicy Gertrudy 1. 6. Goście mile wi
dziani.

Kurs nauczania histeryi w sekcyi pedologi- 
cznej „Ogniska nauczycielskiego". W miesiącu
lutym b. r. odbędzie się w sekcyi pedologicznej 
cykl wykładów, obejmujący całokształt metodyki 
łrstoryi w szkole ludowej. Kars odbędzie się pod 
kierunkiem autorki cennych prac historycznych p. 
Heleny Radlińskiej Orszy. Program kursu obejmie 
12 wykładów;

A) Zadania historyi w wychowaniu. Nauczanie 
historyi i jego zakres na poszczególnych stopniach 
Szkoła elementarna, średnia, uzupełniająca; naucza
nie dorosłych.

B) Przygotowanie nauczyciela. Konieczność o 
ryentowania się* w nauce. Związek nauczania z 
nauką. Zależność nanki i nauczania od zagadnień 
chwili bieżącej na przykładach z dziejów naucza
nia hfstoryi.

C) Historya jako nauka. Metoda historyczna. 
„Prawda" historyczna. Źródła i opracowania. Nau
ki poirocnicze.

D) Ogólne wytyczne metodyki nauczania. Histo- 
rya Polski. Historya lokalna. Rola historyi w nau
czaniu i jej związek z innemi przedmiotami.

E) Program nauczania dziejów Polski. Cwicze 
nia w układaniu lekcyi na różnych stopniach nau* 
ki. Sposoby ilustrowania i ożywienia wykładu. Me
todyka zwiedzań i wycieczek. Przegląd podręczni
ków, książek pomocniczych, map, ilustracyj, prze
źroczy.

Kurs rozpocznie się 5 lutego b. r. o godz. 7 
wieczorem. Opłata za kurs 3 korony. Zapisy d. 4 
i 5 lutego od godz. 7 do 8 w lokalu „Ogniska", 
Rynek 29 II p.

W herbaciarni ludowej przy ulicy św. Krzyża 
nr 10 wydano w miesiącu styczniu b. r. 1007 por- 
cyj herbaty ezystej, 1215 porcyj herbaty z mle
kiem, 4036 porcyj herbaty z cytryną, 647 porcyj 
ehleba i 719 sztuk bułek, a żo dochody są bardzo 
skromne, przeto zarząd herbaciarni ud aj o się do li
tościwych serc o łaskawe datki, jakie przyjmuje ad- 
min’stracya naszego dziennika.

Ofiary zaczadzenia. Ze Lwowa donoszą: W no
cy z soboty na niedzielę w mieszkaniu przy ulicy 
Chorążezyzna 1 22 uległa zaczadzenia cała rodzina 
zarobnicza, złożona z 4 osób. Jedna z tych osób, 
Weronika Szajowa, umarła, inae trzy udało się 
przywołać do życia, w stanie jednak bardzo cięż
kim odwieziono je do szpitala. Wczoraj rano znów 
na ulicy Łyczakowskiej 1. 23 ulegli zaczadzeniu 
emeryt pocztowy Piotr Seniuk, kolega jego Włady
sław Szymański I syn jego, Zygmunt. Seniuk był 
już martwy; obu Szymańskich, dających słabo znaki 
żyeia, odwieziono do szpitala.

Ze Stanisławowa donoszą: W sobotę po poładnin 
padło ofiarą zaczadzenia dwoje staruszków, 78-letni 
Markus Hermann i 75-letnia jego żona, zamieszkali 
przy ul. Kazimierzowskiej. Markus Hermann w po
rze poobiedniej zasiadł koło pieca do czytania tal- 
mudu, a wkrótce potem żona jego zamknęła komin 
pieca, opalanego węglami.

Kiedy o godz. 7 wieczór przyszedł de mieszka
nia syn ich Jakób, uderzyło go, iż pokój był nie
oświetlony. Po zaświecenia lampy spostrzegł, iż 
ojciec nie daje żadnego znaku życia, a matka po

grążona jest w głębokim śnie. Przywołany lekan 
stwierdził już tylko śmierć Markusa Hermanna, 
Żonę jego udało się chwilowo przywrócić do przy
tomności; lecz w 24 godzin później również zmarła*

Odznaczenie. „Wiener Zeitnng" ogłasza: Cesan 
nadal dyrektorowi nrzędów pomocniczych w krajo
wej dyrekcyi finansowej we Lwowie, Wiktorowi 
Feitowi, tytnł radcy crsarskiego.

Zmarli.
Jastyn M a ł e c k i ,  właściciel dóbr Ladzkie Szla

checkie, zmarł w 69 roku życia.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

Roch przejezdnych.
Kraków, 3 lutego. 

NOWY HOTEL NARODOWY, własność dra Adamsk ego, 
ul. Poselska, 22. (Gruntownie odrestaurowany. Parkiety, 
światło elektryczne, restauracya, łazienki i  stajnia W 
miejscu. Pokoje o 1 łóżku od 1.80 do 3.E0 K, z dwoma 
od 3fc0 de 7 K.) Edmundowie Gołębiowscy z Ojcowa, 
Rudolfowie Feillowie ze Szczyrzyca, Janowi© Tarnawscy 
z Siedlca (Galicja), Antoni Romancwicz z Zakopanego 
Michał Zabawa ze Stanisławowa, dr Alojzy Szczepański 
z Leżajska, Michoł Trzepak z Dąbrowy, Wojciech Ja
nicki z Jordanowa, Antoniowie Pogorzelscy z Dąbrowy 
Górniczej, Józef Izmajłow z żoną z O paw y, Władysław 
Dąbrowski z Krzeszow o, Emil Eokstein z Wiednia, Jó
zef Somer z Opawy, Władysław Żytko z Nowego Sącza, 
German Feiwel z Rzeszowa, Józef Nowakowski z Łapa
nowa, Andrzej Średniawski z Górnej Wsi (ad. Myślenco), 
Karolina Wierońśka ze Lwowa.

HOTEL BELVEDERE, nlica Basztowa, 1. 27, w pobliżu 
dworca kolej. (Pokoje od 2 koron. Łazienki, restauracya 
i kawiarnia na miejsou): Miohał Pe'z z Rzeszowa, Józef 
Wojnowski z Poręby (Król. Pol.), Stefan Grudzieński, 
Ryszard Peschek z Szczakowy, Kazimierz Parys z Dą
browy Górniczej, J. Gollhof c Berlina, inź. Feliks Krzyp- 
kowski, inź, Henryk Bugajski z Sosnowca, Jakob Binzei 
z Drohobycza, dr Izydor Rotenberg z Rzeszowa, Alfom  
Dudek z Kalwaryi, Gudmund Dahl z Kunewald, Ernest 
Spanowicz z Brześcia, dr Francisznk Gruber z Wiednia, 
Zygmunt Zakrzewski. Franciszka Radwańska z War
szawy, Jan Kobioki z Okocim a, X, Feliks Markowski 
z Zawiorcia, Antoni Freyowicz z Pragi, Mikołaj Sawicki 
ze Lwowa, dr Emil Goldstein z Wiednia, Em nuel Hor* 
nitschek z M&r. Schbnberg.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 3 lutego. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Austryac. zakładu kredytowego 

obi. pro. z r. 1880 3-proO. 278*—, Austryackiego zakładu 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 248*—, Uregul. Du
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 279*—, Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-prc. 232*—, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
5 proc. 109*—, b) bezprocentowe:Budapeszteńskie(Basilica) 
4 złr. 27*90, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 482*—, 
Clary złr. 40 m. k. 200*—, Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 
64*60, Czerwonego krzyża austryack. tow. 10 złr. 61*—, 
Czerwonego krzyża węg. Tow. 6 złr. 31*75, Losy fund. 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. 80*—, Tureckie oblrg. prem. 
kolei po 400 fr. 220*76, Tureckie oblig. prem. kolei prc, 
221*75, Losy kom. m. Wiednia z 1874 r. 480*—.

Wiedeń, 3 lutego. Zamknięcie wczorajszej giełdy pc 
południowej notowano:

Akcye: Austr. Zakł. kred. 622*—, węg. Zakł. kredyt. 
815*—, Anglobanku 330*50, Unionbanku 591*—, Lander- 
banku 511*—;, Bankyereinu 508*50, Bodencredit 1188*—, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 638*—, Akcye praskiego 
Banku kredyt. —*—, Kolei państwowych 706*—, kolei 
południowej 107*25, kolei północnej 4800*—, kolei czer- 
niowieckiej —*—, Alpiny 1026*—, Rima Muranyi 707*50, 
Praskiego Tow. żelaznego 3410*—, Fabryki broni 930*— 
Akcye tureckie ty t  316*—, Gal. Karp. Tow. naft. 876*—, 
Obi. węg. indemniz. —•—, Renta majowa 84*45, Austr. 
renta koron. 84*65, Węgier, renta koron. 84*30, 56-letnie 
Listy Tow. kred. ziemsk. 84*—, 4% Listy Banku hip.
83*25, 4ł/s% Listy Banku hip. 92*—, 5% Listy Banku 
hip. — , 4% Listy Banku kraj. 87*—, 41/2% Listy 
Banku kraj. 92*—, 4°/0 Gal. Obi. propin. 97*50, 4°/ę

—, Skoda 792*—, Powsz. B. depoz. — . 
Usposobienie poprawione.
Wiedeń, 3 lutego. Cukier 22*20—22*30; 22*80-22*40 

spokojny. Spirytus i  nafta niezmienione.

;:v'm m m  ;;

Zakład artyttyozno-kmmicniatak 
i badowlany

Jizefi Kalssi!
naprzeciw omentarza w Krakc- 
wia, posiada wiaiki wybór goto- 
wjehpemalkćw apiaakewca,gra
nitu i  n u n n i i  Fcdtjmuj© aię 
wykonania giefeawoów wmlejiou 
I ua powincoyf* T alaga 769 

24 27 0

OBRAZY
Alentowicza, Boznańskiej, Czajkowskiego, Dębi
ckiego, Fałata, Filipkiewicza, Grotta, Januszew
skiego,Kamockiego, Karpińskiego, Malczewskie- 
gOj Matajski, Mahofera, Podgórskiego, Sichul- 
tkiego, Stanisławskiego, Uziembły- Weissa, 
Wyczółkowskiego, Żelechowskiego, Żameckie- 
go i t  d. — sprzedaje za gotówkę i na spłaty

SALON SZTUKI
B. GABRYELSKA 

K r a k ó w  - - - - -  R y n e k  3 5 .
Wystawa otwarta od 9 rano do 7 wieczór 

Wstęp wolny. 108 11 0

0. C ZA C ZK A

mZYEEUCA
poleca się P. T. Paniom

RgneK głd&tny 1.6 (Szara kamienica)
Nauka czesania. — Manicure.

81 4 6

▼▼▼▼TT"” v v v V W *

morele — groszki — Jabł
ka — śliwki — pronelH

po najtańszej cenie, naj- 
lepszej jakości — poleca

Wojciech Olszowski
S r a k ć w  66 s  o 

M a !y B y x e k ,rś g id .S z 9itaI&e].

Dla osób z Intelisencyi.
Pokój frontowy, z osobnem wejściem, umeblo
wany wygodnie, z całem utrzymaniem, do wy
najęcia od 1 lutego. Ul. Szewska 27. Tamże 
zdrowe obiady na maśle. 1002 8 8

m
dnia 5 lutego 1913 o godz. 9 rano w Prą
dniku Białym 1. 11 zostanie sprzedana fabryka 
słomianek do pakowania flaszek, pod firmą A. 
bar. Borowski, 11 maszyn do szycia słomianek, for
tepian, powóz, wóz, sieczkarnia i meble pokojowe.

88 2 2

Handel kolonialny
w większem mieście, mający świetną 
przyszłość, do sprzedania na dogodnych 
warunkach. Wiadomość u p. Józefa J a 
nika w Krakowie, Długa 37. 1237 3 3

Pielęgniarka
zajmie się chętnie chorą osobą, również 
stawia bańki. Długa 59, parter. 83 4 o

M ło d z ie n ie c
biedny, słabowity, mówią, że nadzwy
czaj inteligentny,"naj skromniej szych wy
magań, będący na łasce u biednego o- 
piekuna, błaga litościwe osoby, którym 
mógłby służyć jako lektor, do wyręcza
nia w gospodarstwie, w różnych spra
wunkach, wogóle jak sobie kto życzy — 
o przyjęcie bez wynagrodzenia. „U czci- 
wy“ poste restante Kraków I, za oka
zaniem kwitu inserat. 62 8 0

O. fc. Główna trafika znaj
duje się obecnie:
R y n e k ,  L i n i a  A - i  1* 3 9
obok handlu p. Fischera.

Z poważaniem
M rz y n ie c  Bajoński.

1177 6 6

rękawiczkio

skórkowe pe - - -
Wielki wybór długich glan- 

sownych i duńskich, nie drogo.
F. Lubański, ulica św. Anny 2.

_  _  Rękawiczki długie, zniszczone, przerabia się i  kunsztownie nadstawia w paru 
godzinach, na korzystnych warunkach. 856 6 6

55 6 0

Bardzo wielka ilość 
_  O9ob polepszyła swoje zdrowie 

t  idkowe utrzymuje przez uiywanie

rn«H H  PRZECmzCnJICTCH
D -  C A U W A

/ś ro d e k  popularny od dłuższego czasu, ekono- , 
fm ksw f, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się ; 
1 zastosować prawie we wszystkich chorobach chro-1 
I niemych jakoio : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 1 
1 katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 

gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
\  wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem J 
W&wieniui powolnem funkeyonowaniu żołędka^L

P I O  U Ł K 1  CA U V I N  t ą  do nabycia w\, 
wszystkich większych aptekach świata, 

w PARYŻU :
Faubourg Saint-Denis, 147

(D yM M  J M  Mmf
11 11 o Koron

Józef O łada. Operni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4*— 
B. Bolesłamia. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w  2 tonu 2*40

N a d  S p r e ą *  p o w ie ś ć ........................................   1*20
— N a d  m o d r y m  D a i m j e m ,  powieść > . . . v  i ‘2o

J. U. Niemcewicz. Ż y w o t y  a s m c z a s y c i i  w  X V I I I  w i e k o  l u d z i  — *40 

Do nabyeia w Administracyi „N. Reformy4*, oraa we wszystkich księgarniach
Skład główny w księgarni 6. (tobethntra i Skl w Krakowie.

 ..................................................   ... .W................*..........

Rydze
kiszone I marynowane

poleca 68 15 o

Kazimierz l ir t e m w k i
Kraków, Floryańska 49.
Wysyłki w 5 kg. beczułkach odwrotnie

M is zp  Ho szyciu
w dobrym stanie, tanio do sprzedania. 
Stradom 8, I  p., od 10— 12 i od 4— 6. 

84 4 o

K a a a y c i e l H a  J f e f e

władająca językiem polskim, poszukuje 
na popołudniowe godziny lekcyj, kon- 
wersacyi, lub innego zajęcia. — Ceny 
skromne. — Zgłoszenia; Józefa Nr 16 
poste restante Kraków. 78 5 o

SzKlilB frellrasKi
Teofili RydlMsklei

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape
wniając troskliwą opiekę. 20 10 o

Ulico Krowoderska 25,1 pietra.
P a n i e n k a

z ukończoną VIII klasą przyjmie lekcyę 
z klas pospolitych lub jakie odpowie
dnie zajęcie w godzinach popołudnio
wych za skrom nem  wynagrodzeniem. — 
C. D. 200 poste rest. Kraków. 80 4 o

Z&ożony w A 1073

MM iripiian-UBlistt

Kraków, ii. Rakowicki 7, tel. 482.
nykonuj® grobowo# I pomniki w miejiou ja
aa prowincji, oraz pofaóa wiola wybór 
tów groto wy on z piaskowa, n o m  i

31 27 0

Lampki elektryczne
btoszonkowe

słynne z niezrównanej doskonałości. 10 godz. 
Światła, poleca H. Memetz, optyk, Kraków.
Karmelicka 15. 348 10 10

j  a r a m
o miłej powierzchowności, szykowna, potrzebna 
zaraz do ekspedycyi w enkierni t .  Piątkow
skiego, F lo ry a ń sk a  24. 87

Fryzyerka
wykonuje fryzury według ostatniej mo
dy. Czesze w domu i poza domem. — 

Mieszka: Floryańska 55, II I  p., fr.
66 11 o

utrzymująca pracą rąk własnych dwoje 
nieuleczalnie chorych dzieci prosi go
rąco litościwych ludzi o pomoc. Łaska
we datki przyjmuje Administracya „N. 
Reformy" pod W. P .  lub podaje adres.

23 13 o

Pielęgniarka
zajmie się troskliwie chorą osobą. Ulict 
Biskupia 12. 47 10 o

Herbata* Brodów en Od dawien dmą i mj doM i mm o zasil praaftli
H e r b a t ą  r o s y j s l k ą

zbiera majowego, poleca bsndól 10 104

m  Kerbata s Brodów

W .  A D A M O W I C Z A
w  BFOd&dk na pograniczu rosyjskie a

I  funt „Familijnej" bardzo dobrej .............................. K 2*30
1 fant „Melanga de Moskou" w oryg. opak., najlepszej 5*^  
1 funt „Ifflpsrtal" eesarakiej, w orygiualnem opakowanie 7' — 
1 funt „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 2*10 
Kawa Ceyion, gruboziarnista, franco 5 kg. . 18 i K 20*— 
Bulion wołyński, hygieniozny, z dziczyzny 1 kilo . K 6*4 0 
Kawa Gaylon palona gorącam pow. l!x kg. K 1*92 i 2*60

Z drukami Literackiej w Krakewie. ul. Jagielle taka 16. R ządca d ru k a rn i L , K . G órsk i.


